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Wiedeń, 29 gruama.
Na weżorajszem posiedzeniu Izby panów pre­

zydent po zaprzj siężeniu nowych członków 
Izby, którzy przybyli na posiedzenie, odczytał 
pismu mianowanego świeżo członka Izby pa­
nów dra K o r y t o w s k i e g o ,  zawiaaammjpce, 
Ż9 nie składa mandatu do Izby poselskiej. N a  
stąpnie przyjąto p r o j e k t  u s t a w y  o c z a -  
s o w e m  s k r ó c e n i u  c z a s u  s ę d z i o w s k i e j  
s ł u ż L y  p r z y g o t o w a w c z e j  w drugiem i 
trzeciem czytaniu.

W  dyskusyi minisier sprawiedliwości I l o he n-  
b u r g e r  oświadczył, że przedłożenie ma zna­
miona ustawy przypadkowe]. Cnodzi o u s u ­
n i ę c i e  b r a k ó w  lub przynajmniej zmniejszę 
nie ich w czterech okręgach wyższych sądów 
krajowych, mianowicie we L w o w i e ,  K r a k o ­
w i e ,  T r y e ś c i e  i Z a d a r z e ,  gdz:e wiele po­
sad sędziowskich jest nieobsadzonych. Próba 
zastąpienia brakujących sił z innych okręgów  
nie udata się. Rząd w czasowtm dopuszczeniu 
s k r ó c e n i a  s ę d z i o w s k i e j  s ł u ż b y  p rzy ­
g o t o w a w c z e j  z 3 n a  2 l a t a  widzi w wy 
mienionycn okręgach jedyny sposob zapobieże­
nia brakowi.

Mowa prez. Tcho.inickiego.
Członek Izby, prezydent sądu wyższego we 

Lwowie, dr T c h ó r z m c k i  oświadczył, że 
w jego okręgu obsadzeułe i pomnożenie miejsc 
sędziowskich systemizowanych jest nie wy konał- 
nem, z powodu niedostatecznej liczby sił kwa 
lifikowanych. Posiadamy nadmiar prawników, 
którzy atoli w malej liczbie .dą ao służby sę­
dziowskiej; odstrasza ich b r a k  w i d o k ó w  
w tym zawodzie i p r z e c i ą ż e n i e  p r a c ą .  
Należałoby więc ulżyć sędziom w ten sposób, 
aby część agend sędziowskicn przekazać odpo­
wiednio wyszkolonej kaurelaryi sędziowskiej, 
poczem wystarczyłoby mniej sędziów i nie trze- 
baby większej ich liczby. Z drugiej strony mo 
gliby sędziowie być lepiej dotowani i mieliby 
lepsze widoki karyery. Nie obniżenie, ale wprost 
wzmożenie wymagań byłoby wskazanem, aby 
pozyskać ludzi doborowych dla zawodu sędziow­
skiego. W skazawszy na to, że na należyte w y­
szkolenie funkeyonaryuszy kancelaryjnych po- 
trzebaby kilku lat, zaznacza mówca, że stosun 
ki w galicyjskich okręgach sądowych a szcze­
gólnie w G alicji wschodniej i na Bukowinie są 
takie, że pomoc jest nagle konieczną i nie 
można jej dłużej odwlekać, klowca cytuj© 
reg cyfr na dowód, jak sędziowie w Galicyi są 
przeciążeni pracą. Stosunki w sądach wiedeń­
skich, gdy się ich krytykę czyta w dzienni­
kach, budzą prawie uczucie zazdrości! Wskutek 
przeciążema sędziów kw alifikacja wyroków i ich 
motywa wiele niekiedy pozostawiają do życze­
nia; wskutek przeciążenia urzędników kancela­
ryjnych zaległości ekspedytu we wielu wypad­
kach idą w  tysiące. Po zaprowadzeniu nowej 
procedury cywilnej w Galicyi nastąpiło znaczne 
powiększenie miejsc sędziowskich, co się skoń 
czylo w 1903 r.; wtedy dopływ z uniwersyte­
tów zmalał.

Ten fakt dał się odczuć dopiero w roku 1907; 
G alicja wykazuje niewystarczającą liczbę egza­
minowanych kandydatów sędziowskich. Mówca 
podnosi, że jednak stosunki nie są tak nieko­
rzystne, aby prawników odstraszały od wstępo­
wania do sądownictwa, przyczem zgodnie z wy­
wodami ministra sprawiedliwości daje wvraz 
przekonaniu, że błędem byłoby, aby z powodu 
skrócenia służby przygotowawczej obawiać się na­
leżało pogorszenia kw alifikacji sędziów. Poziom 
egzaminu sędziowskiego pozostaje ten sam, aczkol­
wiek byłoby wskazanem zniesienie naukowej 
pracy domowej; należałoby raczej zalecić, aby 
kandydaci przy egzaminie sędziowskim byli O- 
buwiązani na temat przez nich samych wybra­
ny wypowiedzieć wykład i nad nim rozpocząć 
nstną dyskusję z komisarzami egzaminacyjny­
mi. Mówca ubolewa, że w sprawozdaniu komisyi 
praca domowa została jedynie dla tych wyele- 
minowaną) którzy po dwóch latach zgłoszą się 
do egzaminu sędziowskiego, przez co tworzy się 
pewne różniczkowanie, które choć niesłusznie 
może wywołać nieprzyjemny pozór, jakoby od 
kandydatów po mniej latach służby mniej żąda­
no, jak od tycli, którzy trzy lata służą. koń­
cu oświadcza mówca, że będzie glosował za 
wnioskiem komisyi.

O katastrofę w Uhersku.

Po załatwieniu całego szeregu przedłożeń 
Min. kolei Y r b a  odpowiedział na interpelacyę 
E p p ż n g e r a  w sprawie katastrofy kolejowej 
w Uhersku. —  Minister zaznaczył, że admini­
stracja kolejowa uczyni wszystko, aby złago­
dzić lob pozostałych i rannych, poczem stwier­
dzi! że winę pOLOsi pełniący służbę urzęanik.

Następne posiedzenie Izby panów —  dziś o 
godz. 1 w południp.

M i  oasitoi w T u
( Telegr. „N«wej R eform y1.) 

kon&tantynopoi. Oczekują j e s z c z e  w  d n i u  
d z i s i e j s z y m  u s t ą p i e n i a  c a ł e g o  g a ­
b i n e t u .  P r z e s i l e n i e  w p a r t y i  m ł o d o -  
t u r e c k i e j  j e s t  b a r d z o  p o w a ż n e .  Pre­
zydent komitetu centralnego Z a a d i k pasza 
ma również ustąpić. Słychać, że były wielki 
wezyr K i a m 1 1 pasza ma znowu powrócić do 
władzy.

Konstantynopol. W ielki wezyr H i l m i  p a ­
s z a  w r ę c z y ł  s u ł t a n o w i  dymisyę. D ym isja  
nastąpiła po powtórnej konferencyi partyi mło- 
ńutureck.ej, która postanowiła obstawać przy 
dymisyi.

Z a s n a u i i  m
( Telegr. „N. R eform y11.)

Petersbura W oskreszeńikij, jak się obecnie 
przyznał, miał z początku zamiar zamordować 
pułkownika Karpowa w iegu biurze policyjnem, 
w którem często bywał. Zamiar ten jednak na­
stępnie porzucił, przekonawszy się, że kontrola 
przed wejściem do biura Karpowa jest tak ści­
elą, że o przemyceniu bomby nie było mowy. 
W obec tego WToskreszeńskij ułożył drugi plan, 
który, jak wiadomo, powiódł mu się.

Petersburg. Dziennik „Utro* skazano na 
grzywnę óOO rubli za doniesienie, iż szef taj­
nej policyi w Moskwie, a obecnie w Petersbur­
gu, Koten utrzymywał stosunki z Woskreseń- 
skim.

Inierpelacya w Damie.
Petersburg, W Dumie referował hr. B o b r i ń- 

s k i j  o interpelacyi 37 posłów, kadetów i so- 
cyalnych-demokratow do piezydenta ministrów 
w s p r a w i e  w y b u c h u  b o m b y  22 b. m. 
przy ul. Astra'-hańskioj w Petersburgu. Refe­
rent twierdził, że interpelacya opiera się na 
niedokładnych iniormacyacn i zarzucił MiluKO- 
wowi, że przy wnoszeniu interpelacyi popełnił 
cały szereg spizeczności. Mówca atakował par- 
tyę kadetów, poczem zaznaczył, że komisya in­
terpelacyjna żadnej prowokacji i niczego bez­
prawnego w czynnościach pułkownika Karpowa 
nie znalazła. Był on niezaprzeezenie mężny 
i padł ofiarą swojej odwagi. (Żywe oklaski na 
prawicy). Referent sądzi, że obrońcy interpefa- 
cyi r ie  będą ostrzyli swego krasomówsfwe na 
wyrazie „prowokacya“, bo przecież słowo* to 
można pojmować rozmaicie. Mitnknw n. p. na­
zwał nrowokacyą propozycję Stachowicza w  
pierwszej Dumie potępienia terom. Naszem zda­
niem zaś prowokacyą nazywa się pobudzenie 
przez agenta policyi Kogokolwiek do popełnie 
nia przestępstwa, ażeby jego wykryciem zdobyć 
dla siebie nagrodę. Narada Miluko-wa z teiory- 
stami w Paryżu, na Której upoważnił on ich 
do kontynuowania dalej krwawej taktyki, to są 
także ohydne prowokacje, (oklaski na prawicy). 
Okrzyki w Dumie z powodu zamachu na Du- 
basowa, napady prasy na generała Pawłowa, 
odmowa pierwszej Dumy potępienia temru — 
oto również ohydne prowokacje. Nareszcie 
„czerwony śmiech", witający mówcę w drugiej 
Dumie, kiedy udało mu się powiedzieć cośkol­
wiek przeciwko terorowi —  oto prowokacye! 
(Głośne oKlaski). Proponując odrzucenie inter­
pelacyi, referent Kończy w te słowa „dozwo­
liłbym sobie autorom interpelacyi postawić pyta­
nie: Panowie, czy niema krwi na sumieniu wa- 
szem?! (Głośne oklaski na prawicy, a gfosy na 
lewicy: „To także prowokacya!“)

M 1 1  n k o w oświadcza, że wchodzi na trybunę 
me gwoli pojedynkowi we wzajemnych obel­
gach (Hałas na prawicy i głosy. Dosyć! Do 
rzeczy!) Mówca przyzuaie, ze w danej (chwili 
autorowie interpelacyi są zaskoczeni znagla, po­
nieważ nie spełniono żądania ich oznaczenia 
terminu miesięcznego do rozpatrzenia danej 
sprawy. W danej chwili nie mogą też dać wszy­
stkich materyałów. Daremnie prawica chce stra­
cić interpelacyę, daremnie poręcza za rząd. — 
W  dalszej części mowy swej, Milukow, (opiera­
jąc się na danych Burcowa, oraz doniesieniach 
prasy zagranicznej i rosyjskiej, dążył do udo­
wodnienia, że mieszkanie przy ul. Astrachań­
skiej było wynajęte przez samego Karpowa, że 
istnienie mieszkań konspiracyjnych dla naczel­
nika wydziału ochrany jest rzeczą zwykłą, że 
rzeczywistym zabójcą Karpowa nie jest Michał 
W oskresienskij, ale Aleksander Pietrow, że 
działalność tych dwóch osób jak gdyby na­
umyślnie splata się, ażeby zaciemnić prawdzi­
wy stan rzeczy, że w mieszkaniu konspiracyj- 
nern przy ul. Astrachańskiej materyały wybu­
chowe znajdowały się nie bez wiżdzy Rarpo- 
wa; ze urządzanie wybuchów jak gdyby (na­
umyślnie praktykowane jest przed wznawianiem  
ochrony nadzwyczajnej; że samo przestępstwo 
stało się przedwcześnie i nie z woli Piętrowa. 
W końcu Milukow oświadcza, ze interpelanci 
oskarżają nie Karpowa, lecz ten system współ­
życia rew olucji z ochraną, która stwarza Do- 
gajewów. Sudiejkiuów, Azefów, Karpowów i Wo- 
skresienskich. My nie przegramy nic —  koń­
czył Milukow — jeżeli zatkacie nam usta dziś, 
ponieważ odkryjemy to jutro. A jeżeli bierze­
cie na siebie odpowiedzialność za rząd, to pa­
miętajcie, że odpowiedzialność to poważna i nie 
zazdroszczę jej wcale. (Oklaski na lewicy).

Następnie przemawiali przeciw interpelacyi 
K r u p i e n s k i j  i P a w ł o w i c z ,  za — So- 
k o ł o w, poczem dalsze obrady odroczono do 
środy.

T e l e g r  \ m y
z dnia 29 grudnia.

Nowa ustawa wojskowa.
W iedei. Jak donosi „N. Fr. Presse“, zarząd 

wojskowj nosi się z zamiarem przedłożenia n o- 
w_ej u s t a w y  w o j s u o w e j  w p a r l a m e n ­
c i e  n a  w i o s n ę .  Od zamiaru zaprowadzenia 
stadyum przejściowego z 3-letniej do dwuletniej 
służby wojskowej i żądania prowizorycznego 
podwyższenia kuntyngentu rekruta na 125.0 jo 
zarząd wojskowy odstąpił i chce przedłożyć 
Izbit cały kompleks nstaw wraz z ustawą za­
prowadzającą d w u l e t n i ą  s ł u ż b ę  w o j s k o ­
w ą  i podwyższenie kontyngentu rekruta. Gdy­
by parlament ustawy te na czas uchwalił, dwu­
letnia służba wojskowa weszłaby w życie już 
w przyszłym roku.

Z^jpcia rf Sejmia.
Gorycya W  Sejmie odbyła się b u r z l i w a  

d y s k u s y a  nad sprawozdaniem W y uzi ai u kra­
jowego w sprawie w e r y f i k a c y i  w y b o ­
r ó w.  Sprawę wyborów słoweńskiej wielkiej 
własności referował pos. G r e g o r c i c z  i  po­
stawił wniosek, a b y  n i e  u z n a w a ć  z a  w a ż ­
n e  w y b o r ó w  posłów F r a n k a ,  C l a n c i -  
c z a  i R u t a r a  z powodu nieprawidłowości 
przy wyborach. Przeciw temu ostro protestował 
pos. G a b r s z c z e k  Wśród wielkiej wrzawy 
na sali i galeryi wniosek Wydziału krajowego 
uenwaiono głosami włoskich liberałów i słoweń­
skiej partyi ludowej, podczas gdy przedstawi­
ciele innych stronnictw (włoska partya ludowa 
i zjednoczenie łmeralnej partyi włoskiej i a- 
grarnej) również nie powstali z miejsc, ponie- 
vsraż wśród panującej wrzawy nie wiedzieli o 
głosowaniu. Trzej posłowie: dr FranKo, Clan- 
cicz i Rutar, których wyboru nie agnoskowano, 
opuszczają salę; pos. Gregorcicz i Gabrszczek 
głośno protestują. Pos. G a b r s z c z e k  r z u c a  
f l a s z k ę  z p i a s k i e m  ao atramentu na stół 
prezydyalny. Również protestuje włoska partya 
ludowa, ponieważ nie słyszala przystąpienia do 
głosowania. Pos. G a b r s z c z e k  i G r e g o r ­
c i c z  udali się razem do prezydenta i r ó w ­
n i e ż  o ś w i a d c z y l i ,  ż e  s k ł a d a j ą  s w e  
m a n d a t y .  W rzawa wielka trwała bez przerwy, 
poczem posiedzeme odroczono.

Sejmy.
Opawa. Wczoraj otwarto Sejm. W niosek pos. 

M i c h e j d y  w sprawie ustanowienia Komisyi 
dla reformy wyborczej został przydzielony ko­
m isyi przygotowawczej.

Wiedeń. Wczoraj otwarto Sejmy w G r a c u  
i B e r n i e .

Lubiana. Sejm załatwił prowizoryum budżeto­
we na r. 1910.

Rflsya If&acsa.
Budapeszt. Panuje tu zupełny b r a k  o r y e n -  

t a c y i  co do sytuacji politycznej. Powszechnie 
utrzymują, że m i s j a  L u k a c s a  n . e  u d a ł a  
s i ę ,  chociaż jest faktem , że Lnkacs prowadzi 
dalej pertraktacje, jednaK tylko z partyą Ju- 
stha, gdyz inne stronnictwa dały mu stanowczą 
odmowę. Aby zaspokoić żądania partyi Justha 
co do utrzymania większości w  przyszłym ga­
binecie, Imkacs proponuje utworzenie na wzór 
anstryacki k i l k u  m i n i s t e r s t w  b e z  t e k i .

Budapeszt. Dr  L n k a c s  przyjęty będzie na 
posłuchaniu u cesarza jutro, toż samo j  n e t n .

BuddDeszt. Wczoraj rdbyio s i ę  tu 5  b a r d z o  
licznych zgromadzeń socyalno-demokratycznych, 
na których przyjęto rezolucyę, oświadczającą, 
że jedynym środkiem rozwiązania obecnego 
przesilenia politycznego, jest zaprowadzenie ró­
wnego, bezpośredniego, tajnego i ogólnego pra­
wa głosowania. — Po zamknięciu zgromadzeń 
urządzono dem onstracje przed lokalami partyi 
Justha i Kossutha. P olicja  kilkakrotnie dobyła 
broni, uikt jednakże nie odniósł ra n y .;

?rocesy węgierskich mtaistrdw.
Budapeszt. Minister spraw wewnętrznych 

A n d r a s s y  w jtoczył proces przeciw autorowi 
odczytanej na wczorajszem posiedzeniu broszu­
ry, w  której zarzucono ministrowi, że p o s t ę ­
p o w a n i e  j e g o  w s p r a w a c h  - e m i g r a ­
c y j n y c h  n i e  j e s t  h o n o r o w e  w.

Budaue8zt. Prezydent ministrów dr W  e k e r- 
l e  wytoczył proces soc. dem dziennikowi „Ne- 
pszava“ z powodu przedrukowania artykułu 
„Arbeiter Z tg“, który zarzucił W ekeilemu, że 
w n i e p r a w y  s p o s ó b  p r z y s z e d ł  a o  m a ­
j ą t k u .

Pojedynek pasków.
Budapeszt. Między pusłami Bela i Laehme 

odbył się pojedynek na szable. Ostatni odniósł 
ranę w  rękę. Powodem był artykuł posła Beli 
przeciw posłowi Laekme.

Tloczaica batestrriy.
Rzym. Rocznicę trzęsienia ziemi w Kaiabryi 

i Sycylii obchudzono żałobnemi obchodami; w  
Messynie i Iteggio di Calabria na znak żałoby 
wszystkie sklepy były zamknięte. Ogromny po­
chód udał się do grobu ofiar katastrofy, gdzie 
złożono wieńce.

Sprawa Typalsfósa.
Ateny. Zdaj j się, że rozprawa przeciw Ty- 

paldosowi nie odbędzie się wcale i że T y p a 1- 
d o s  z o s t a n i e  u ł a s k a w i o n y .  Przyczyną 
tego zwrotu jest to, że rząd obawia się tego 
procesu, ponieważ Typaldos grozi nadzwyczaj 
sensacyjnemi rewelacyami. Sprawą tą zajęła 
się także Liga wojskowa, która zaleciła przed­
stawienie Typalaosa do ułaskawienia z tem 
umotywowaniem, że bunt Typaldosa był w yni­
kiem patryotyzmu.

Z gaLIoeiu ruaańskiego.
Bukareszt. Prezydent ministrów i minister 

spraw wewnętrznych B r a t i a n n otrzymał 14 - 
dniowy urlop. Prezydent Izby deputowanych F  e r- 
z e c e d e s został zamianowauy ministrem spraw 
wewnętrznych i interemistycznie obejmuje pro­
zy dyum w Radzie ministrów. Izba deputowa­
nych wybrała wiceprezydenta Miss.ra prezyden­
tem Izby.

Wiedeń. W ministerstwie kolei odbędzie się 
w' najbliższych dniach konfereneya celem uchwa­
lenia różnych zarządzeń i środków dla zapoDie- 
gnięcia katastrofom kolejowym.

Pukareszi. Senat zatwierdził traktat handlo­
wy z Austro-Węgrami.

Kaiserlautern (Bawarya). Na stacyi Neuchems- 
bach szybująca lokomotywa wjechała na osta- 
tn! w agoj pociągu osobowego, pizyczem 18 p o*

d r o ż n y c h  o d n i o s ł o  l e k k i e  r a n y ,  Szko­
da materyalna nieznaczna.

K a l a n f n r f a  k o i e j i m .
(Telegramy „N. R eform yu)

ParduDiCe. Śledztwo wdrożone z powoau ka­
tastrofy kolejowej przybiera olbrzymie rozmia­
ry. Zwróci się ono nietylko przeciw Zeissowi, 
ale także przeciw wielu wysokim dygnitarzom  
kolejowym, — Z e i s s a  w y p u s z c z o n o  n a  
w o l n o ś ć  za złożeniem przyrzeczenia, że poza 
stacyę IThersko nie wydali się.

Na wiosnę r. b. Zeiss przechodził bardzo 
ciężką chorobę nerwową. —  Po wyzdrowieniu 
wniósł podanie o zwolnienie go ze sfażDy ru­
chowej, ponieważ nie czuje się na s łach Po­
danie to jednak odrzucono.

Pardubice. Sędzia śledczy rozpoczął obecnie 
śledztwo także przeciw personalowi pociągu to­
warowego, któremu zarzuca, że sam nie usunął 
pociągu z toru, mimo, że musiał wiedzieć, iż 
coazień o tym czasie przejeżdża pociąg pospie­
szny. Personal pociągu towarowego me troszczył 
się jednak o to; wszyscy konduktorzy tego po­
ciągu poszn do restauracji stacyjnej. Śledztwo 
zwróci się także przeciw kilku urzędnikom i bu- 
dnikom, którzy nie pamiętali o sygnałach 
. Okazało się obecnie, że główny kierownik 

stacyi w Uhersku Greifenfels wyjechał w dniu 
katastrofy bez urlopu do Pragi, gdzie chciał 
spędzić święta; pozostał sam Zeiss, jako jedyny 
kierownik stacyi, na której panuje bardzo ży­
wy ruch.

Uhersko. Ruch na obu torach został wczoraj 
podjęty po usunięciu uszkodzonych lokomotyw  
i wagonów.

Pręga. Jak się okazuje, katastrofa w Uher­
sku jest od 41 lat największą tego rodzaju ka­
tastrofą w Austryi. Największą z dotychczaso­
wych była kaiastrufa w r. 1868, Kiedy w jednym 
wagonie zginęło w czasie zderzenia 33 żoł­
nierzy,

Praga, Do Uherska przybyło wczoraj sporo 
ciekawych i krewuych ofiai. Na nieusuniętych 
jeszcze gruzach złożono wieńce i bukiety.

CystHBfl fdotfiti SotHyi T. I L.
Jak już pokrótce donieśliśmy, w  poniedziałek  

otwartą została w domu krakowskiego Towarzy­
stw a technicznego w3'staw a fantów, wkrótce odbyć 
się mającej loteryi T. S. I j . Loterya, zorganizowa­
na na cele obrony kresów, w inna spotkać się  
z ogólnem poparciem naszego społeczeństwa, zc 
względu na doniosły narodowy cel. Pozatem lote­
rya T. S. L . sama przez się zapewnia wygrane 
nader cenne, piękne i praktyczne. W końcn niska  
cena losów (1 korona) powinna również nie małą 
być zachętą dla spróbowania szczęścia.

W ystaw a fantów przedstawia się nader okazale. 
Zgromadzono tn obok cennych dzieł sztuki, kolek- 
cyj dzieł literackich i przedmiotów artystycznych, 
produkty rozmaitych gałęzi przemysłu krajowego, 
wyrobów rękodzielnictwa naszego, znajdujących  
praktyczne zastosowanie w dziedzinie gospodarstwa 
domowego.

Na naczelnem miejscu w ystaw y ustawiono szklą 
ną gablotkę, w której m ieści się główna wygrana  
wartości 1 0 .0 0 0  koron. Jest to garnitur brylanto­
w y, wykonany przez krakowską firmę jubilerską 
Karola Czaplickiego, a składający się z okazałej 
kolii brylantowej, bransolety i butonów. Obok m ie­
ści się druga wygrana wartości 3 0 0 0  koron rów­
nież garnitur brylantowy. Trzecia wygrana stano­
w i wspaniały obraz Jacka M alczewskiego „E llenai“. 
W  rzędzie cenniejszych wygranych znajdują się dalej 
oryginalne obrazy artystów polskich „Głowa star­
ca" i „Eumenidy1 Malczewskiego, „Dzieci" Tetm a­
jera. Jul. F ałata „W ieśniacy", p. MOlera „W łosz­
ki" i t. d. Dalej znajdują się na w ystaw ie wspa­
niałe akwaforty pp. Itubczaka i Dąbrowskiego, akwa­
relowe zdjęcia W aw elu p. Żylińskiego, płaskorzeź­
ba prof. R aszki „W yścigi angielskie". D alej znaj­
dują się wśród zbioru fantów pięknie wykonane 
reprodukeye portretów Kościuszki, Ks, Poniatow ­
skiego, poczet królów i książąt polskich i inne ar­
tystyczne wydawnictwa T. S. L.

Z produktów przemysłu krajowego pierw sze m iej­
sce zajmują wyroby platerowane srebrne i bronzo- 
we, głów nie fabryki p, Jarry w Krakowie. Znaj­
dują się tu kunsztowne serwisy, artystycznie w y­
konane żardyniery, kosze na owoce, garnitury do 
kawy i herbaty, kandelabry, efektowne cukiernice 
i t. p. W yróżniają Się w tym dziale cztery w spa­
niałe garnitury stołowe, wykonane przez firmę p. 
Czaplickiego w Krakowie.

Nader poważnie reprezentowane są na w ystaw ie  
wyroby majolikowo firm Niedżwiockiego w D ębni­
kach i Szczygielskiego w Zakopanem. Są tu w spa­
niałe wazy majolikowe, stylow e serw isy, szkatuły  
i t. p. D alej widzim y wśród fantów obfite zbiory 
pięknych aywanów, kilim ów, koców, makat sławn- 
ckich, buczackich i w ielo podobnych wyrobów ze 
wschodniej części kraju. —  D alej znajdują się na 
w ystaw ie wyroby koszykarskie, meble plecione, o- 
grodowe i t. p. Nader efektowne wrażenie spra­
wiają liczne fanty wyrobów drzewnych artystycz­
nych i do praktycznego użytku, głów nie szkoły  
przemysłu drzewnego w Zakopanem. W śród fan­
tów znajdują się również piękne księgozbiory, w y­
dawnictwa książkowo dla młodzieży i t. p, Wkoń- 
cu n ie brak na w ystaw ie licznych pięknych dro­
biazgów, zabawek dziecinnych i t. p. W szystko to, 
co z uznaniem podnieść należy, wyprodukowane 
jest w \łączn ie  w Iraju.

Ogółem liczba fantów sięga tysiąca. Budzą <ne 
żyw e zainteresowanie wśród licznej publiczności, 
która zwiedza w ystaw ę. Otwartą jest ona od go­
dziny 9 rano do 8 wueczorem i  w tym czasie moż­
na nabywać losy.

C i ą g n i e n i e  o d b ę d z i e  s i ę  j u t r o .

K a m e n  J e r z c y o  t u l e m c i d .
Zapewne tylko niedogodny dzień koncertu 

sprowadził garstką słuchaczy. Zasłużenie znana 
w naszem mieście i uznana praca pedagogiczna 
prof. Lalewicza i zalety jego gry w innych po- 
myślniejszycft warunkach byłyby może sprowa- 
aziły tłnmy żądne artystycznych wrażeń, zwła­
szcza, że program był bardzo urozmaicony i za­
lecał się nowościami mesłyszanemi dotąd w Kra­
kowie. Pośród tycli ostatnich niejako „debiut 
autorski" na estradzie odbyła p. Jadvnga Sar­
necka, kompozytor ka i pianistka staie w naszem 
mieście pracująca, a bardzo rzadko tylko „za 
szczycana" uwagą audytoryum. —  „W aryacye 
Es-mol“ dowodzą wybitnego talentu autorki, o 
interesującej indywidualności, której charaktery­
styczną cechą jest temperament wybuchowy, nie­
podobny zwykłemu typowi kobiet komponujących.

W kompozycjach p. Sarneckiej mało jest tkli­
wej a przeciągłej sentymentalności lub przeba- 
nalizowanej elegancyi, natomiasf bi^e z nich ja­
kiś v ichrowy, zrywający się do lotu prawie 
męski (w „nowoż.ytnem" oczywiście oświetleniu) 
niepokój, a niekiedy błyszczy refleksja artysty­
czna, wcale imponująca. Środki techniczne for­
tepianowe są w tej kompozycji zupełnie opa­
nowane, forma mrzyczua gładka, czasem tylko 
chciałoby się w detonacji suchych grzmotów  
ujrzeć błyskawicę, oświetlającą szerszy niż ™- 
tąd widnokrąg, Kompozycje Różyckiego „Le­
genda" i „Fantazja" noszą wybitne cech] tego  
imponującego siłą lotu i umiejętności talentu, 
natomiast „Pastorale" Friedmanna prócz gład­
kości formy niczem się nie zaleca, aui głębią  
pomysłów, ani nastiojem głębokiro-

Poza temi nowościami p. Lalewicz rozwinął 
zalety swej techniki w Sonacie C-mol Beethowe- 
na, niezwykle interesującej, a nieczęsto przez 
swą „niepopularną nadzwyczajność" formy g ij  
wanej, dalej w „fmpromptu z warjacyar “ 
Schuberta i w  utworach czysto technicznych, 
jak Toccata Schumanna i Mazeppa Liszta. Ta  
ostatnia, zagrana brawurowo, wywołała bardzo 
żywe oklaski, zmuszające do naddatków.

Osoby kącik miały genialne utwory Chopina, 
w których interpretacji p. Lalewicz wybitnie 
okazuje, jaK damce różnym jest od innych wy­
konawców, od Śliwińskiego n. p lub Paderew­
skiego. Pewną charakterystyczną n Chopina, 
fantastyczną gracyę ttmpa i meziLiernie tkliwą  
słodycz uderzenia śpiewnego aż do przesadnej 
im itacji utworów wokalnych, p. Lalewicz za­
mienia na spokojną, refleksyjnie uspokojoną ry- 
rmif-zność, tu i ówdzie ty lko  zasadniezemi ritar- 
dami i accelerandami ubarwioną i na kantylenę 
pozbawioną afeklacyi, ale też niekiedy i... chłod­
ną. Przeciwko takiemu interpretowaniu nie mo­
żna mieć zresztą żadnych zarzutów artystycznej 
natury, możma tylko je lubić lu t niembić, zwła­
szcza jeśli się to przyjmuje od pianisty tej mia­
ry, co prof. Lalewicz. B W.

K r o n i k a .
B s i ś :
Kraków, środa 2 9  grudnia. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Tomasza Kant, 
i Dawida.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód  
słońca o godz. 7 min. 4 1 , zachód o godz. 3  m. 4 1 ,  
długość duia godzin S tuin. 03.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o  
.B alladj iia“.

T e a t r  l u d o w y :  „Szopka krakowska".
U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  (sala muzeum techn, 

przem o g. 7 wieczór p. Stanisław  Szpotański: 
„Stronnictwa i organizacya w ielk iej em igracyi".

L i c y t a c j a  podprennmeraty czasopism w R e­
sursie urzędniczej o g. 8  wieczór.

W s p ó l n a  w i e c z e r z a  połączona z pogadan­
ką prof. dr B ylickiego na tem at: „Z życia głębo­
kiej Rosyi" w Kole artystj czno-Iiterackinm i w Kola 
prawn:ków o godz. 7 wieczór

P o s i e d z e n i e  zarządu Rady opiekuńczej o g. 
5 po południu w sali rozpraw II sądu powiatowe­
go cyw i’nego (ul. św . Jana 22  na 1 piętrze).

T o a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „A ktorki“ 
K rzywoszewskiego.

Z Rady rn, Krakowa, Na jutrzejszem posieaze- 
niu omawiane będą następujące sprawy: R yczałt 
aa  urządzenie lokalu komisyi dla sprostowania ksiąg  
gruntowych: zaknpno obszaru dworskiego w Dębni­
kach; sprawa p a n o r a m y  g r u n w a l d z k i e j  w  
B a r b a k a n i e ;  ustawa o handlach domowych; 
wnioski o kilka kredytów dodatkowych; wybór 2 4  
członków w ielkiego w ydziału K asy oszczędności m. 
Krakowa.

Ciągnienie losow krakowskich. W  dniach 3, 
4 , 5, 7, 8  i 10 stycznia o godzinie 9 przed połu­
dniem odbędzie E.ę w  sali posiedzeń Radj miasti. 
Krakowa 54-te  ciągnienie losów pożyczki premio­
wej gminy miasta Krakowa wobec delegatów Rady 
miasta i dwóch notaryuszy.

Wieczór sylwestrowy w klubie pocztowym
odbędzie się w  piątek 31 grudnia. N a program 
złożą się nadzwyczaj zabawne produkcje kabareto­
we, w których współudział przyjęły panie: T yczyń­
ska i Filipkówna, panowie: Stradiot L. Huraschin, 
A. Lubański, Dohrowolski i K ulig, Z uderzeniem  
godziny 12  nastąpi powitanie Nowego Roku o ras 
zabawa taneczna przy dźwiękach muzyki 56 p. p- 
Początek o godzinie 8 i  pół. W stęp dla członków
1 pp. akademików 1 K, dla wprowadzonych gości
2 K. Zaproszenia wydaje sekretaryat w  godzinach 
wieczornych (Lubicz 5).

Z Rady rn. Podgorza. W czoraj zakończyła Ra­
da obrady nad budżetem. Głównym punktem obrad 
była sprawa d o d a t k ó w  g m i n n y c h  do podał-
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kow pośrednich, przy pomocy których gmina po­
kryć chce deficyt 3 6 .4 6 1  koron. W niosek komisyi 
budżetowej i magistratu, projektujący na ten cel 
nałożenie 10  prc. dodatku od podatku, spotkał się 
w Radzie z silną opozycyą ładnych G a d o m -  
* k ' e g o  ł P r z y b y l s k i e g o .  Ra ani O b e r fi n- 
d e r ,  K o t l e ,  d r F e u e r e i s e n ,  burmistrz M a- 
r y e w s k i  I asesor Ł u c z k o  w ykazyw ali, źe u- 
chw alenie dodatkow jest koniecznym  i  jelynym  
środalem utrzymania w  równowadze gospodarki 
gminnej.

Nad projektem odbyło się g ł o s o w a n i e  i mi e n -  
n e; 17  radnych oświadczyło się za nałożeniem do­
datku, a 10 przeciw. W obec togo wniosek komi­
syi budżetowej przeszedł i w  P od górzu ' po raz 
pierwszy wejdą w życie z rokiem przyszłym  do­
datki do podatków. Efekt finansowy tego 10  prc. 
dodatku wytiosi oKoło 1 6 .3 5 0  K.

Następnie uchwalono rezolucye: r. P r z y b y l ­
s k i e g o ,  wzywającą m agistrat Podgórza, aby od­
niósłszy się do władz rządowych przyspieszył o ile 
możności bu-lowę nowego gimnazynm w Podgórzu; 
r. O b e r l l n d e r a ,  aby z powodu zaniedbania 
konserw acyi dróg 7.e strony starostwa krakowskie­
go w Podgórzu, przedłożyć namiestnikowi memo- 
ryał, domagający się sanacji tych stosunków. D a­
lej oświadczyła się Rada (rezolucja r. dra Bobrow­
skiego) za powołaniem najszerszych w arstw  lud­
ności do udziału w rządach gminy i za konieczno­
ścią zamykuuia Bzynków w niedziele i  św ięta.

W  końcu przyjęto wn!osek r. R o li  eg o , aby ma- 
nagistrat w ystosow ał do m inisterstw a spraw w e­
wnętrznych memoryrł domagający się, aby rząd dla 
biur policyjnych wybudował w Podgórzu własny  
budynek, a nie w ydzierżaw iał na ten cel domów 
prywatnych, jak to ma obecnie miejace, wywołując 
drożyznę mieszkań. Zaznaczyć należy, iż  żądanie 
w  jest. lam więcej usprawiedliwione, że za stary 
budynek ekspozytury p o licji, w yw łaszczony pod 
regulacyę W isły, otrzymał rząd około 8 0 .0 0 0  K.

Katastrofa w k-nematografie. Ze Lwowa tele­
fonują nam Prowadzone przez konrsarza Pisar- 
■siego śledztwo w y k r y ł o  j u ż  o w e g o  c h ł o ­
p a k a ,  który fałszywym  alarmem spowodował ka­
tastrofę. Chłopak ów jednak wypiera eię owego 
czynu. Zwłok drngiej ofiary katastrofy dotychczas 
nie poznano.

Bunt w Iwowskiem więzieniu wojskowem 
Jedno z pism donosi, że w ubiegły piątek wieczo­
rem, w samą wilię, wyouchł w lwowskiem  w ięzie­
niu garnizonowem bunt w ięźniów. —  Krzyki, jęki 
1 gw ałty  słychać było przez godzinę aż na ulicy. 
W ładze wojskowo otaczają całe to zajście taje­
mnicą.

SflinrĆ Z zaczadzenia. Z Przem yśla donoszą; 
Dnia 2 7  b. m znalez.ono przy ni. św iętojańskiej 
dwoje ludzi s. mianowicie Dym itra i Annę Blizin  
ków, młode małżeństwo, zambników, zaczadzonych. 
B iedacy ci w niedzielę wieczór zapalili sobie do­
brze w piecu węglem I piec zatkali a drzwiczki 
otworzyli. W  poniedziałek rano znaleziono ich n ie­
żywych —  Przyw ołany lekarz stwierdził tylko 
śmierć.

Kuneert W Zakopanem. P iszą nam: P. Zygm. 
S z w a r c e n s t e i n ,  skrzypek, bawiący chwilowo 
w Zakopanem, daje koncert wo czwartek w Bali 
hotelu „Morskie Oko" na dochód stowarzyszenia  
.Schronienie nauczycielek i nauczycieli". Koncert 
bndzt w ielkie zainteresow anie ze względu na imię 
młodego artysty. Akompaniament objęła p. Wanda 
Nenfeldówna.

Zatwierdzenie trzech wyroków śmierci. Z W ar­
szaw y donoszą: Przed paru dniami sąd wojenny 
skanał na śmierć przez powieszenie Józefa S y s lę ,  
Ludwika Ciupę, M ieczysława Skarżyńskiego i Igna­
cego Mazorkieu icza, których uznano za winnych  
należenia do orgar.izgcyi Inoelskiej P. P . S. i udziału 
w całym szeregu zamachów. Obecnie geuerał-gaber- 
nator warszawski zatw ierdził wyrok sądu wojenne­
go co do Syski, Ciupy 1 Skarżyńskiego, Maznrkie- 
wiczowi zaś karę śmierci zam ienił na dożywotnią 
katorgę.

Polśkie przedstawienie w Wiedniu. Dn!a 12
stycznia ma się odbyć w W iedniu w ielkie przed­
staw ienie na dochód anstryackiego Związku sceni­
cznego pod protektoratem arcyksięeia Rainera. —  
Związek ten w ysła ł „wego aelegata do Lwowa, 
ażeby zaprosił teatr lw ow ski do w spółudziału w tem  
przedstawieniu, w  którem oprócz teatrów  w iedeń­
skich mają wziąć uaział: królewski teatr w ęgier­
ski i „Narcdnl Dicadlo" z Pragi. D yrekcya teatru 
lwowskiego przyjęła zaproszenie i ma być grana 
komeaya Aleksandra hr. Fredry „ P a n  B e n e t "  z 
udziałem p. T rajszo I ,  Adwentowicza, Chmielić 
skiego, Feldmana i W alew skiego.

Wspaniały zap*3. z P ragi teiegrafnją: Zmarł 
tu czeski w łaściciel dóbr S t  o 1 z, który zapisał 
6 0 0 .0 0 0  K n a  s z p i t a l  d z i e c i ę c y .
* Sprawa Hofrichtera. „Prager Tagolart" donosi 

z W iednia, jakoby władza wojskowa była już na 
tropie, skąd Hofrichtór dostał sinku potasu. Miała 
mu v» tem być pomocną Kobieta, którtj stanowisko 
ułatwiało dostarczenie trucizny —  H ofiichter był 
w poniedziałek ponownie przesłuchiwany. Przesłu­
chanie zostało jednak przerwane z powodu olbrzy­
miego zdenerwowania oficera. Lekarze skonstato­
wali, że przyczyną zdenerwowania jest bezsenność 
i zapisali ma śiodki uspokajające. Ogłoszono już 
wyniki chemicznego badania wnętrzności kapitana 
Madera, który zginął po zażyciu pigułek, otrzyma­
nych w liście. Badanie stwierdziło, że Mader mu­
siał poiKnać obie pigulKi bezpośrednio po sob!e. 
W e wnętrznościach znaleziono jeszcze 6 3 0  m ili­
gramów cyankali, mimo, że trucizna ta bardzo 
szybko się rozkłada i dostaje się do obiegu Krwi.

Zawalenie się mostu. Z Gradyski donoszą o za 
w aleniu się mosin na rzece Isonza.

Afera truciciehka w Paryżu. Jak jnż donio- 
Bły wczoraj depesze, w Paryżu odkryto zbrodnię, 
która spełnioną została jeszcze w październiku. —  
Mianowicie umarł wtedy w Yesinet pod Paryżem  
śpiewak G o d a r t , członek W ielkiej Opery. B a­
w ił on wtedy (była niedziela) n przyjaciół swych 
państwa D ouditx i podczas przechadzki ncznł się 
nagło chorym. Z powodu tego pozostał przez nec 
u państwa Doudiex. Pani D oudiex przypomniała 
sobie, że posiada dawkę antipiryny, którą jej raz 
przysłano. Gdy przyniosła proszek, pan Doudiex 
odradzał zażycia; żona śpiewaka była tego samego 
zdania. Godart zawahał się, ale gdy ból głow y w 
nocy się zw iększył, zażył ow środek. W  cztery go­
dziny później dostał silnych boleści. Przywołany  
lekarz skonstatował zatrucie, nic jednak nie po­
mógł. Godart umarł nad ranem.

Państw o Doudieux zaczęli po iejrzywać, źe śmierć 
śpiewaka nastąpiła z powoda owej rzekomej anii 
piryny. Przypom nieli sobie, że niedawno otrzymali 
od koguś nieznanego pudełko czekolady i koszyk ze 
ślimakami. Obie przesyłki były z a t r u t e ,  P . Dou- 
dieux zawiadomił poiicyę, donosząc o tej przesyłce 
i łącząc z nią anonimową w ysyłkę antipiryny.

W krótce spraw a w zięła niezw ykły obrót. Miano­
wicie p. Doudiex miał stosonek z młodą dziew czy­
ną Maryą Bouret, która była sklepową w  „M»ga- 
zin de Louvre“. Doudieux opowiadał jej tajem ni­
czy wypadek, a ulowa te widoczne uczyniły na 
dziewczynie wrażenie, tak, że Doudieux o podejrze­
niach swych dał znać poiicyi. R ew izya w  m ieszka­
nia dziewczyny odnaiazła znaczną dawkę arszenikn  
i flaszeczkę płynn, którą dano do zbadania. D zie­
wczynę aresztowano.

Telegratują z Paryża: Okazuje się, ze panna 
Bouret z Louvru chciała przed dwoma laty  otruć 
pewnego fabrykanta, któremu posłała cukierki, za­
trute ar8zenikiem. Cukierki te  n ie podobały się fa  
brykancowi, oddał je w ięc do zbadania. Okazało się, 
że cukierki zaw ierały truciznę, Panna Bouret o- 
św ia iczyła wówczas, że był to tylko żart.

Hardi.ig. „Berliner Tgbltt" donosi z Petersbur­
ga, że osławiony radca stanu i zarazem szpicel po­
licyjny Harding, ustępuje ooecnie ze służby poli­
cyjnej i przechodzi na emeryturę H arding zamfc 
rza osiąść na stałe w  Brukseli, gdzie posiada pię­
kną w illę i gdzie mieszka jego rodzina. Cuarakte-

rystycznem  jest, że w  ostatnich dwóch miesiącach  
Harding nie otrzymał już całej płacy, która wyno­
siła  1 0 .0 0 0  rubli m iesięcznie.

Śnieżyca W Ameryce, z  Nowego Joiku  te le­
grafują: Opady śnieżne i Durze w Stanach Zje­
dnoczonych trw ają bez przerwy i wyrządzają ol­
brzymie Bzkody. Rach kolejowy i telegraficzny w 
w ielu miejscach przerwany. L iczoa ofiar jest bar­
dzo w ielka. W iele  pociągów ugrzęzło w śniegach. 
Około 1U .000 ludzi mieszka od dwóch dni albo na 
stacjach , albo w w_gonacn.

Mianowania. M inister robót publicznych zamia­
nował inżyniera Karola Kosaka starszym inzynic 
rem w min stersiw ie robót publicznych.

M inisterstwo handlu zamianowało asystentów  po­
cztowych; Ludwika Marka w Krakowie, Lec ,a Bee- 
ra w Jarosławiu, Stanisław a Lańkowskiego w  Kra 
kow.ię, Em ila H ladija w Kołomyi, Stanisław a Gro- 
de kiego w T arnow ie, Jana S«nokowsk.ego w Kra­
kowie, Jana Sierocińskiago i Maurycego Gouesman- 
na we Lwow ie, Stefana Skrockiego i  Franciszka 
Bogdasa w Krakowie, Fr, De^knia w e Lwowie, 
Eag. Repczyńsuiego w  Tarnowie, A lfreaa Hayz- 
manna i Zygmunta Scbornsteina we Lwowie, Hen­
ryka Rudnickiego w Podwołoczyskach, Aleksandra  
Śmibzkiewicza w  Przem yśla, W iktora Grocha w 
Dębicy i Jul. Rychlika w W adowicach, ofieyałami 
pocztowymi, a dyrekcya poczt i  telegrafów  pozosta­
w iła wszystkich w ich dotychczasowych miejscach  
służbowych. M inisterstwo handlu zamianowało pra­
ktykanta pocztowego Mik. Sakwirkę w  Samborze, 
adjunktów pocztowych: Adama Chomickiego w Kra 
kowie, Mordchę Fncnsa w Tarnopolu, Stanisław a  
Gunię w Przem yślu, oraz ofieyantów pocztowych: 
Mojżesza G ellera w Stanisław ow ie, Judę G tttfiie -  
aa w D olinie i Marka Laufera we Lwow ie, asy­
stentam i pocztowymi. G alicyjska dyrekcya poczt i 
telegrafów pozostawiła Adama Chomickiego, M ojże­
sza Gellera i Marka Laufera w len dotychczaso­
wych miejscach służbowych, przeniosła zaś Mikoła­
ja Szkwirkę do Kołomyi, Mordchę Fnchsa do Pcd- 
woloczysk, Stanisław a Gunię do Rzeszowa, a Judę 
Goitfrieda do Kałusza.

W  zarządzie fabryk tytoniu i zakupna tytenin  
zustali zamianowani adjunktami oficjałow ie; Antoni 
Tesar w Zabiotowie, Karol W ą g ie r  w  Krakowie, 
Bogum ił Yondracek w Krakowie, ofieyałami asy­
stenci: Julicn Stribrsky w K iakow ie, Julian Skul­
ski i Karol Fridrich w W innikach, W łodzimii rz 
Łuszozkiew icz w H allein, asystentam i praktykanci: 
B ronisław  Baron w  Krakowie, Longin Kaszyński 
w Monasterzyskach.

W yższy sąd krajowy w Krakowie zamianował 
auskultantumi praktykantów sądów.: dra Samuela 
Tinsbcrga, Józefa Klimka i Jana W odeckiego, oraz 
bośniacko-hercegowińskiego prowizycznego arsknlian- 
ta  Jana Hordyńskiego.

Z wrafcesk świąteczny eh.
(N iim iecka a polska choinka. —  Noc w igilijna da 
wniej a dziBiaj. —  W igilia  przyszłości. —  P a­

sterka).

Choinka,. Rzecz w zięta od Niemców, którzy po­
siadają w szystkie wady złych sąsiadów, ale w ga­
łązkach świerka nie zdołali ukryć zdrady. Choinka 
stała się tak rdzennie polską, że wobec niej ory­
ginał wygląda na lieftą i  pretensyonalną kopię. 
Niem iecki „W cihnachtsbaum 1* wygląda strasznie 
oficjalnie ze swojemi upominkami, dokładnie opa- 
kowaneml w  napisy takie, jak n. p.: „Fur MHzi", 
ałbo „Fur Rudi", albo „Fdr Tanto Lori", Każdy 
ma Bwoją purcyę radości, dokładnie odważoną Mo­
że naw et nie brakuje ceny upominKU. potwierdzo­
nej przez kupca na firmowym papierze.

Nasza choinka jest więuej artystyczna. Fośród 
św iatełek w iszą upominki pizerożne, naw et dla 
słuzoy, jednakże wolne od wBzelkich szablonów  
i cech urzędowych. Serdeczne upominki, a więc 
jak najmniej irzypoiuim .ące kieBzeń. Stają w szyscy

do opła.ka i gospodarz domn przyjmnje życzenia  
od wszyBtklch i składa je  wszystkim , począwszy  
od pani domu a skończyw szy na służbie. W szyscy  
też chórem śpiewają kolędy, pełne naiwnej poezyi 
dawnych wieków. Zupełna rowneść wobec choinki, 
bożego drzewka wolności.

Płoną św iatła i jasność płynie strugami przez 
okna w ciemności nocne. Istn ieje piękny zwyczaj 
w niektórych domach, że owej chw ili okna nie by­
wają zasłaniane. Domy wyglądają zdała jak latar­
nie magiczne. Radość nie potrzebuje i nie chce się  
ukrywać. W chodzą pastuszkowie, zjaw ia się szopka. 
W icuś, który przed tygodniem w ybił dwie szyby 
w twojem pomieszkaniu, przychodzi śmiało jako 
pastnszek, nie licząc na to, że go nie poznasz w 
przebraniu w ielce prymltywnem. W ie tylko, że ma 
zabezpieczoną bezkarność w dniu wigilijnym . Szop­
ki, ustawione na rynku I czekające na zamówienie, 
są już niejako przedsiębiorstwem, zawodowo pro- 
wadzonem. Znajdzie się może ktoś, co stworzy  
szopkę krakowską. Jeżeli się  zajął konikiem Zwie­
rzynieckim W yspiański, to byłoby rzeczą godną 
trądu stworzyć stylow ą szopkę kiakow ską i napi­
sać do niej tekst.

Dawniej w  dniu w igilijnym  ustawała ku  w ie­
czorowi w szelka praca. W ielk ie wozy pocztowe 
spoczywały w remizach, zamykano w szystkie urzę­
dy, naw et okręty, o ile  tylko mogły, zaw ijały do 
portów. Z biegiem czasu, bardzo stosunkowo krót­
kiego, w szystko się zmieniło. D zisiaj św iat cały  
w nieustannym jest ruchu. Dzisiaj pociągi kolejo­
we bez przerwy biegną w e w szystkich kierunkach, 
parowce na wszystkich morzach równie bez przerwy 
płyną wytyczonem i drogami, telegrafy i telefony  
pracują nieustannie. Iluż to ludzi musi pełnić służ­
bę podczas w igilii. Na dworcu k. akowskim od Kro­
wodrzy aż poza ulicę Kopernika mrowie ludzi pra­
cuje automatycznie w nocy w igilijnej, równie jak  
każdej innej no y .  Gmach pocztowy, oświetlony  
„al giorno", wre ruchem zdwojonym, dzwonki te­
lefoniczne prawie nie milkną, przyrządy telegra­
ficzne grają. N ie wspominamy już o poiicyi, o stra­
ży ogniowej, o pogotowiu ratunkowem. Ludzie w ie  
kowi opowiadają nam poprostu dziwy, jak to Kra­
ków niegdyś wyglądał podczas w igilii. Ruch, i  tak 
niew ielki, Ustawał zupełnie. N aw et rzezimieszek  
nie miał co roDić na ulicy. W szyscy byli w domu.

Przewrót nastał gwałtowny. Pokolenie, zasko­
czone tym przewrotem, musiało nagle z gruntu  
zmienić sposób życia. Kto od dziecka wzrasta pod­
czas ruchu, temu jest ogromnie nieswojsko pośród 
spokoju, ale kto w latach dojizałych musi nagle  
brać udział w tycL wyścigach, w  tem chwytaniu  
sposobności, w tem oszczędzaniu już nie kwadran­
sów, ale minut, ten  musiał przebyć w cale ciężką  
próbę. , Może przyjdzie wkrótce taki czas, że  w 
dniu 2 4  grudnia zaczną wieczorem płoifąć św iatła  
w powietrzu jak gw iazdy nisko rozsiane. N a roz­
maitych wysokościach przestworu powietrznego w 
oszklonym  łodziacn balonowych będą choinki mru 
gaiy światełkami, będą rozorzmiewać kolendy, a z 
balonu do balonu, z dumów na ziem i do balonów  
pod chmurami i naodwrót będą przelatyw ały w ia  
domości zapcjiocą telegrafu bez drutu. W igilia  przy­
szłości.

T e w szystkie nwagi rzucamy, siedząc przy w i­
nie i  ciastach. Czy będzie gorzej czy lepiej? Od­
kąd św iat istn ieje, a  raczej m yśli, każde prawie 
pokolenie, schodzące z pola, tw ierdzi, że dawniej 
„było lepiej". Tymczasem luazie, obejmujący cało­
kształt działalności narodów, powiadają, że ludz­
kość wprawdzie cofa się czasem, ale w rezultacie 
postępuje. Jednakże naw et do postępu trzeba się 
przyzwyczaić. N ie zaw sze to jest rzeczą łatw ą, 
g d jż  „miło w Inbym wytrwać b łędzie11, jak się w y­
raził Bohdan Zaleski.

D zieci bawią jię  koło choinki, zapomniawszy o 
śnie. Jakże trudno uw ierzyć, że te maleństw", będą 
musiały Kiedyś w zląc na swoje barki całe brzemię 
naszych tradow. Powiadamy przy opłatku tubie ma 
maleństwu, że mu życzym y, ażeby „było grzeczne", 
ale w duchu myślimy soDie 1 pragniemy, ażeby mu

było lżej. A  w łaściw ie nie tak. Niechaj mu nie bę­
dzie lżej, aie niechaj ma będzie oszczędzona wszeh  
ka praca Syzyfowa. T yle jej Epemia społeczeństwo 
nasza, które nic w łaśnie uronić nie powinno, gdyś 
musi naprawiać błędy poprzednich lat.

—  Czas na pasterkę —  odzywa się głos gospo­
dyni domu.

W ychodzim y wkrótce na alicę, która ożyw iła się  
ruchem przechodniów, spieszących do kościoła. Od 
czasu, gdy czcigodni m ieszczanie krakowscy z  la- 
tarKami sp ieszyli na pasterkę, do chwili, gdy gaz 
oddaje wszystkim zbiorową służbę, zmieniło się  
bardzo dużo rzeczy —  ale pozostała pasterka, tak  
miła „ercu polskiemu. h. J—e.

Odpowiedzialny redaktor i wydawia: 
M i c h a ł  K o n c p i ń s k i .

E a cS a  p i z c j s z J s y s h .
Kranów, 28 grndnia

H0TEL POLLESA: Marceli Jeleński z A’arszawy, Feliks 
Soztński z hornulowic, dr Ignacy Lasińs ó z Wrocławia, 
Władysław Vto!ff z Lublina Ła yna Kłos z Susnowcu, 
Stefan Sr .czyński z Bolesławia, Maryan Turowski z Tar­
nowa, Władysławowie Domaszeńscy ze Lwowa, JakOb 
Rzędów ski z Warszawy, Karol Maciejewski z Częstocho­
wy, Stanisław Jankowski z Pabjanic, Władysław Hula­
nicki z Kijowa, Józef Zdziechow ski z Nowosiołtk (Król. 
Fol .L

HOTEL pod ROZĄ: T ud.vik Smalawski z Rrdek Jakób 
Jabłonko z Sosnowca, D aniel i W ania Raczyńscy z Ko­
żuchowa (gnb. padolsaa), Antonina Wwkierek z Króle­
stwa Pol., Aniela Lew-.ndowska z Warszawy. Adam 
bahr i W anJa Markiewicz z A ntonin  (gnb. wołyńska). 
Marya Mańkowska z Tarnawa, W ładysław Grzegorzewski 
z Drezna, Stefan Bzowski z Częstochowy, Zcfi i alerzen- 
dorf, Klementyna i" Janina Gawrońskie z Warszawy, 
Helena Turowska z Boguchwały, *\ dysłiw, Marya i 
Edmund Odalscy z Sosnowca, Jan i Marya Sozańscy ze 
Lwowa, Horyan Grużewski z Zacopt nejo.

HOTEL SASKI: St. Skarbiński z Król. P o l, J Haiman, 
J, Bartoszek z Częstochowy, Wł. Mieczkowski z Pozna 
nia, F. Hirszberg, St. Weyband z Lodzi, R. Giele z kró­
lewskiej Huty. J. Gliński z Kijowa, A. Nowak z Niska, 
F, Nabodil je Lwowa, J. Eisontadter z Wiednia, M 
Wilczyński, H. Rościszowska z Wanzawy, A, Ruszcz/ń- 
ski z Leszna. B. Szcrer z Ł udzi.

Hursa fóEegk-afiaz&e.
Wiedeń, -28 grudnia Losy: aj procentowe: Anstryaoki 

zakładu kred. z obi. prc. z roku 1880 3-pro. 281'tiO. Anstr 
zakl. kr. z obi. prc. z t. 1889 3-pro. 275’50. Ureguk Du­
naju z 1870 r. 100 złt. 5-pro. 276*—. Węg. Banku iip, 
po 100 złr. 4-pro. 243'dO. Pożyczka serb. prom. p^ 100 fr. 
2-prc. lOu'90. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 jłz. 24*— Zukł. kred. dla U. i  p. po 100 złr. 54u'--, 
dary  40 złr. in. k. 22G-—■. Pożyczka m. fnsbr ika aO 
złr. 11&-—. ..esy m. Krakowa 20 zł, 92*—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr, 80'7ó. PalCy 40 złr. 238'—. Lzerw. 
Krzyza Tow a astr. 10 złr. 63‘10. Czerw, Krzyża węg, 
Tow. 6 złr. 36‘- - .  dosj fund. arcyKs. Kndolfs. 10 złr. 
70*—. S»ima 40 *łr, m. 274*—. Pożyczka SalcDurga 
71 złr. 100“—. Tureciie obiig. prem. Łoiei po 40u fr. 
220’AÓ. Tnreckie obiig. pro a kolei pro. 2 2 i“75. Losy 
Kom. m. Wiednia z 1874 roku 638“ -

Berlin, 28 grndnia .tustryaokio banknoty 84'30, Spi* 
ryt-ia —

Pary*, 28 grndnia Renta 3-pro. 98“80. Mąka 3P95.

i o * a s & l m f ę s x e  g f i e M y .
Wiedeń, 28 grudnia.

(Waluta koronowa.)
Akoye: Anstr. Zakł. kred. węg. Zakł. kr i.

789 —, AngiobanKu 314 75, Unionbanku 681 óO, I/dn- 
derbankn BOĆ —, BanKverein 544 BO, Bodencredii — —, 
Galio. Banku hipotecz. ti74 —, Kolei państwo w. 751 50, 
kolei poraan. 128 —, 4°/o m- Kranowa 93 —, koiei 
północnej 54 40, kolei Czerniow. — —, Alpiny 751 50 
rin.A Mu anyi 6 .1 —, Prag. Tow. żclar.n 26 55, Fabryki
broni 687 —. Akey6 turejKio t y t  . Gal. ako. Tow
kop. n. 767 —. Obi. węg. indemniz. 93 25. Renta ma­
jowa 94 95. Anstr. renta koron. 94 65. Węgier, renta 
koron. 92 65 . 56 letnie Listy Tuw kud. zieiu >t 93 35. 
4% Listy Banku hip. 93 78. 4 ,/ł , /l Listy Banko hip. 
99 50. 5 J/„ Listy Bulka hip. 11C —. 4*/, IJsty Banku 
Łiaj. 94 50. 4‘/tV« Listy Banin krai. 100 26. l°'o G d. 
Obi. proDin. 97 80. 4*/o Gal. poży zki kraj. 1893 64 15. 
■i°/a Pożyczki tr u w a  93 —. Losy tureckie 222 26. 
Marki 117 86. Kuble 254 50. Kosyj. pożyczki 101 20.

Usposobienie: osłabione.

ESI

( i r G d Z l  2 ? r ? :  M f u t e r  M e r t a  M m

poleca na sezon zimowy ż a i t l e t y  f i i t r & i n e ,  £ u H r a

u r ę & M e  i  g a r n i t u r y  f u t r z a u * .  O r i ^ Z n l l  2 8

u u m u  Wi
nad Dunajcem przyjmie od 15 stycznia 
1910 r. k ie r o w a i l ia  s h !e p ii .  Kaucya 
wymacana w gotówce 1500 kor. Płaca  
miesięczna 150 kor. Zgłoszenia do Za­
rządu kółka. 8248 3 3

l i i i  B I S U
C f  t o w

Kotuli/ :n  Starym W z s .
• 9

VJ Piątek dnia 1 stycznia 1910 r.
Pziyskie Towanjc!wG miłośników

starych iastriunenlću
(Socićtć de conccrts d’instruments anciens)

UJ poniedziałek dnia 10 stycznia 1910 r.
isnocy Frletiffltra

(III koncert. Dzieła: Schumanna, Men­
delssohna, Brahmsa.) 432 60 o

• •

R e i M r :
Piątek 14: Jadwiga Dębicka, śpiew  

Lilia Mukułowska, pianistka. 
Czwartek 20: Efrem Zimbalist, skrzy­

pek. J. Lewicka, śpiewaczka.
Piątek 28: Konrad Ansorge, pianista. 
Wtorek 1-go lutego; Selma Kurz.

Zakład artystyczno-KamieniarsKi 
i budowlany

J ó z e f a  f i u l e s z y
naprseciw cmerrs.-.a w Krako­
wie, posiada wieiki wybór goto- 
” -'ch pomnikfiw rpip,kowca, gra­
nitu marmuru. Podejmuje się 
nykonania grobowców »m ejscn  
i na pr^wineyu Telefon 759. 

234 199 0

D o  w y n ą j ę c i a
od 1 stycznia dwa pukc:e z kuchnią, 
I p., pi. Matejki 5. 534 I 3

^ n a k o m i t a r

J U r k i i  i  w i t l ą

■ ■

w s z ę d z i e  
w ki’aju 

do nał.ycia

I

i i
w K r a k o w i e .

Rok założenia 18 5 3. 5578 32 o

z korzennego po-
ł  v  l l u l l l t l l  szokuje posady. —  Zgło­
s z e n i  pod „Rudofl’1 poste restante 
Szczukowa. 8297 2 5

P S U  fi1 2 3  inteligentna, mająca 2 kur- 
m  wUA A l w  sa geminaryum, aczenica 
akademii handlowej, poszukuje stosowne­
go zajęcia, najchętniej przed południem 
(lub do 6 wieczór). Zgłoszenia pod M. P - 
poste restante Kraków. 529 2 o

„ A M § “
u l .  ś w .  d a n a  1 , I  p . ,

"iwarty codziennie, nie wyłęczabyc św ą tin ie -  
edziel, jd  g . 10--1  1 o d  2 —4 pop . lYzbo- 
gacauy ciągle nowemi dziełam. sz .u li najzna- 
komitszycn artystów. 501 56 0

2 p o k o je  i k u c h n ia
front, parter do wynajęcia przy ulicy 
Krowoderskiej Ni 46 zaraz. 8214 3 3

P a n n a
poszukuje posady w bimze, handlu lub jako 
kasjerka. Wiadomość pod „A. K. 57 ."  poste 
refiante K rak ów . 8237 3 3

P C - 1 0 1 Ó J
o dwóch oknach na pierwszem piętrze do wy­
najęcia zaraz lub od 1 stycznia dla starszej 
pani luD pana. — P o d za m cze  3 1 piętro (na 
prawo). B20Ó 3 3

P Ą C Z K I
ty lk o  n a  m aśle

C l i r i r s t  -  -  F s w u r k i

są już do nabycia w Cukierni 
Lwowskiej 8304 3 13

H lek a lik s
F lo r ia ń s k a  1. 4 5 .

Nanrłwrinlk liiiin^a poszukaj© lekcyi.
l i ^ U J f U d  lllllim a Warunki przystę­
pne. — Zgłoszenia pod NauCtjfĜ ka w Admi- 
nistracya „Nowej Reformy". 335 5 o

Z a k i & j l  p o g r z e b o w y edznsnorj 
ujw/iszeni naę:Qlami

priy aL sw. T®aaa L k. lui rzj płaca Szumańskim. Filia: ulica Kopamika 1 .6. —  Telefon Ił 331
Zakłam podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich

kisjOw europejskich. 325 304 0

£ y t e m i ? 3 a  „ h u e j  M c r m y ”
523 5 0 Koron

Józej Głada. © p  o r n i ,  powieść w 3 tom. na tle prześlaaowania unitów 4“— 
B. Bolesiawita. P a ra  Czerw ona, powieść w 2 to m ...............................2-40

— P rzed  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ......................................... 1-20
— J ś n i i s u r y i i s z ,  wspomnienie z r. 1838 ..............................................1*20
— Nad Sp reą, p o w ie ś ć ............................................................................l-ao
— N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  pewieść  .....................................  l ‘2o

J . V. Niemcewicz. Ż j  w o t y  z n a c z n y c h  w  W i l l  w i e k u  l u d z i  _ .-4 0
Do nabycia w Administracyi „N. keiormy", oraz we wszystkich księgarniach

. Skfad pfowny w księgarni G. Gebethnera i Ski w  Krakowie.

Z g u b i o n o
fco lczyk  z  b ry la n ia m l. Znalazcy wynagrodze­
nie Ul Retoryka 12, I p. 8305 2 3

n e r a ri
poleca

K om itet ob choou S ło w a c k ie g o  w e  L w ow ie .
1. Biuoiy Słowackiego według orygi­

nału  W. Szymanowskiego po 12 kor.
2. hfadrle broniowe Słowackiego we­

dług oryginału J. Raszki po 10 kor.
3. Księgę pamiąikową i .  Słowackiego

3 tomy — 150 arkuszy druku po 20 kor. 
Do nabycia w księgarni Gebethnera 
i Spółki. Zamówienia z prowincyi usku­
tecznia sekretaryat Komitetu we Lwo­
wie, Żulińskiego 11 A. 533 3 o

P o s z u k a j ®  o b s ł u g
froterowania i t. p. robót głucho-niemy 
mężczyzna, zdolny, uczciwy i umiejący 
czytać i pisać. Zgłoszenia; F. P. poste
restante Kraaow 520 6 0

Pniak z ZJWodu kołodziej, zmu-
CftEtt szony opuścić zabór rosyj­

ski z powodów politycznych, następnie 
wydalony także z zaboru pruskiego, po­
szukuje zajętóa w Krakowie, albo wswoim  
zawodzie, albo w iakiej fabryce, albo 
mko służący domowy. Zgłoszenia pod 
K. k*. 1 00 . Kraków, Starowiślna 26, II p.

531 3 0

Offla&y d-ULjhc
w domu i na miasto. —  Zacisze 1. 14, 
II piętro, na prawo. 489 7 o

dlllJHJffif! - L j l j i l O i Ó !
Po 6 kg., co dzień świeżo bite, czysto osanha 
ne i wypatroszone b. piękne, tłuste, gęsi pu 7 K. 
I jak- w. gęsi InD 3 do 4 tiasiych raczek lnb 
ko- za 6’50 K, cielęcinę lub wołowinę wprost 
z pnd nożu i polędwicę za i  K wysyła ka 
znpełnema zadowolenia S . B a i^ liń a k i, Pod 
wołoczyska 87. 8060 10 10

M i

«

Założony w  r. 1872

U M  a i t y s iy n i io - l ia ń a i

<r?ków, ul. Rakowicka 7, tal. 462 .
ipodejmnje się wykonania grobowców 
[i pomników, taL w miejs-n jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki ,?ybor 
pomzikó w gotowych z piaskowca, mar- 
i mrn i grnnitn. 81 282 300

tani n fabrykacy? P‘ s*y 1 !n-0}Ji C JU dlll ! d!MU chemlkalij z materyałami 
i u.ządzeni“m. Zwierzynie^, Mickiewicza 19, II, 
tamże 20u pad, pasty <io obuwia i 1000 zapa- 
lacry do węgla po cenie koszta. 8225 3 3

U c z e ń  V ! f !  k l .  g i m n a z .

izraelita, nie mając “środków do utrzy­
mania, pragnie udzielać lekcyi. D. G. 
poste restante Kraitów, za okazaniem  
karty kolejowej Nr 012.152. 528 4 o

LUD W”  a STASIAKA
Humoreski 
Nowe Humoreski 
Trzecie Humoreski. 

We wszystkich księgarniach. 484 7 0

L G M I I A
Z  0 0 0 0  W illa  C en tra l. ° o ° o

I  P ie rw szo rzę d n y p en syon at polski.
I  o o o  Ceny u m ia rk o w a n e, o o o

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub ko­
leją elektryczną z Abbazyi-HattugJie.

351 29 0.

Z  d r u k a r n i  I i t e r a v£ i e j  w K j a g o w i p -  U l .  J a g i e l l o ń s k a  1 0 - Ezadca d iu k a in i L . K. Górski


